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Osobliwy „patryotyzm“. 


Psychoza powojenna, będąca wytyczną 
działania poszczególnych ludzi i calych zrze- 
szeń, koncentrmje uwagę społeczeństwa na spra- 
wach drobnych, tez znaczenia, ale podnoszo- 
nych na piedestał wieikich próblemów, a za- 
słania wzrok na rzeczy istotnie wielkie, któ“ 
rych zaniedbanie lub przeoczenie” może nieść 
w sobie następstwa przygniutające swym cię: 
żarem całe pokolenia, mogące zachwiać przy- 
szłością, całego narodu. 

Zyjemy pod znakiem państwowej polityki 
gospodarczej, która za cel sobie postawiła wy- 
sprzedaż posiadanego dobra i majątku, Liżyć 
państwu w kłopotach gospodarczych, co jest 
równoznaczne z ulgą w posiadaniu, olo dzi- 
gejsza dewiza, której celowość i korzyść usi- 
luje suggerować społeczeństwu minister skarbu. 

Ostatnio znów pojawily się w bardzo wia: 


rogodny sposób podane wiadomości, jakoby rząd 


zamierzał wydzierżawić koleje, sałiny, lak jak 
„patryotyezna” stery dopomagły już do- wy 
zbycia się na rzecz kapitału zagranicznego je- 
dynej w Polsce fabryki celulozy, dzięki cze- 
mu w kraju naszym najdroższy jest papier, 
książką stała się zbytkiem, nabycie gazety sta- 
nowi Koweni, rubrykę w budżecie człowieka 
pracy. Tesame „patrvotyczne' sfery pracują wy: 
trwale nad tem, abr w przemyśle naftowyin. 
nikt nie przeszkadzał w operacyach zaanga- 
żowanemu tam w olbrzymiej przewadzą kapi- 
tałowi obcemu, a na 'przeszkodzie stol rali- 
nerya państwowa olejów mineralnych, która 
przez to, że jest w ręku państwa, jest jedyną, 
poważną placówką rodzinią, przez którą czynniki 
krajowe, społeczeństwo i rząd mogą wywierać 
korzystny wpływ na ceny produktów nafty 
wych, za które może musielibyśmy płacić we- 
dle kursu dolara lub franka. 

Gdy jakiś obywatel polski sprzeda, drugia- 
mu obywatelowi, ale niepolskiej narodowości 
a choćby wyznania niekatolickiego, jakis ka- 
wałek ziemi, czy dom, czy nawet objekt jakis 
bez żadnego znaczenia, w prasie narodowej 
Powstaje szalony krzyk, sądy obywalelskie wy- 
deją na nieszczęśliwca wyrok potępienia, usi- 
luje sią spopularyzować hasło swój do swe- 
go gdy chodzi o drobiazgi, nawet nianawiścią 
tasową czy narodową chce się zdemoralizować 
młode pokolenie, miłczy się zaś gdy chodzi 
tstotnię o rzeczy wielkie. 

Społeczeństwo polskie czyniło wszystko, a- 
by Się wyzbyć całego przemysłu naftowego i 
Pracuje się wśród patryotycznego entuzżyazmu 
nad tem. aby wysprzedać pozostałe resztki, 
sieć kolejową, ' ten pierwszorzędny  insirument 
Bospodarczy i państwowy chce się wydać w rę- 
E „obeych i przaz lo poddać tej kuratćli całe 
Yale- gospodarcze i polityczne państwa. Nar 
Wei sól ma się stać Źródłem wielkich zysków 

piłału prywatnego. 


dz; Kupczv się solą i maftą, artykułami co- 
tr 


“Yjuyéh, które jeśli mają przynosić drzerżawcy 
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drożyziią. 


Zniesienie cełod towarów spożywczych 


Zakaz wywozu jaj. - Zniżka taryf kolejowych na przewóz artykułów spożywezych- 


WARSZAWA, 24. I!, (tel. wl.), Rada ministrów 
zatwierdziła szereg projentów w sprawie zwał: 
czania drożyzny. s 

Projekty w głównych zarysach przedstawia» 
ja się następująco: i 

1) Nie będą przyznawane żadne ulgi w wy- 
placie dan'ny tym Kupzym 1' przamysłowcam, któ, 
rzy posiadają nagromadzone wielkie ilości to- 
warów, ani też rolnikom, którzy mają nqdmierne 
zapasy zboża | 

2) Na okres sześcu tygodni 
się pobór 


zawiesza 


cła od ryżu, mąki, kasz, makaronu, | artykułów 


warzyw, ziemniaków, onserw, mieka kondens., 
mięsa gotowanega, suszonego i marynowdnego, 
serów, masła, smalcu, margaryny, ryb solonych 
i wędzonych i t d. y 

3) Na okfes sześciotygodniowy Zzniżone 
będą stawki celowe na obuwie, prócz la~ 
kierów, oraz niektóre materyały tekstylne. 

4) Wydany. będzie zakaz wywozu jaj. 

5) Z całą surowością będzi* przestrzegany 
nakaz ujawniania cen na towarach. 

6) Bedą zniżone taryfv kolejowe na przewóz 
spożywczych 


PPS. przeciw dwuletniej służbie wojskowej. 


WARSZAWA, 24 II. (tel. wł.). Na dzisiejszem 
josiećzeniu komisyi waskowej rozważany był 
projekt ustawy v wŁowiązku: służby wojskowej. 
Endecy żądał, aby służba wojskowa trwała dwa 
lata. 4 

Poseł tow Lieberman postawił wniosek, 
aby przed rnerytorycznśm rozważaaiem projektu 
rząd przediożył: 

1) matervał, stwierdzający czas 
we wszystkich państwach: 

2) przediożył daty. jak wysoki jest liczebny 
stan armii w czasie pokoju, czego rząd 
dotychczas wbrew konstytucyi nie u- 
RZYRWTI; 

3) żeby udzielił wyjaśnień w sprawie kon- 
wencyi wojskowej z Francyą i ïn ny- 


służby 


Projekt poprawy 


WARSZAWA, 24. II. (tel wl.). Rząd zajęty 


jest ozracowaniem szeregu m.:weł ewentualnie u- 


staw. Między innymi zostanie polepszony byt pra- 
fesorów szkół wyższych i sędziów przez podwyżkę 
plac o 50 proc. 


ZE wyjaśaień. 


mi sprzymierzeńcami celem Gowiedzeniu 
się, jakie zobowiązania przyjął rząd 
polski wobec tych państw i czy przy” 
padkiem zobowiazania te mo przekraczają moż» 
ności finansowych państwa polskiego; 

4) aby rząd przedłożył rozkład zajęć, które 
są wydawane dla wszystkich formacyi armii, a to 
w tym «celu, aby się przekonać, jak czas 
pracy w armii jest wyzyskany; 

5) aby rząd przedłożył wyniki stąty* 
styczne z przeprowadzonych dotych- 
czas poborów wojskowych 

Komisya grzyjęła wnioski tow. Liebennana 
i odroczyła dyskusyę aż do udzielenia przez rząd 


pos A 


bytu urzędników. 


ulgach odnosnie do podatku dochodo 
wego dla osób żyjących z uposażenia 
służbowego; ponadto wyłoniono Komisyę Z 
przedstawicieh interesowanych mi żsterstw, które 
zajmą się ogólnem unormowaniem po- 


W projekci jest również mowa o znacznych|prawy bytu urzędników. 


RYGA. 24. lathgo (Pat.). Odbyła się tu kon- 


ERIO A T E A WEZWIE F” 2 WE TRAIE > MTTTWETTAWOCTNCECNEK a a BECZCE] 
Układ Rol między Estonią kotwąi Polską | Konferencya w Genui będzie odroczona 


RZYM 24. lutego (Pat.). Ogłoszono urzę 


ferencya kolejowa przy udziale przedstawicie- | łownie, że wobec kryzysu ministeryalnego kon 


li Estonii, Łotwy, Litwy, Polski i Czechosłowa 


terentva genueńska ma nlec odroczeniu. W naj 


tył w czasie której zawarty został układ ko-|bkizszym czasie rząd porozumie się z państwa- 
lejowy między 'Estonią, Łotwą i Polską. Układi mi sprzymierzonymi celem ustałenia nowego ter- 
fen reguluje zarazem ruch transportów towa- | minu konferencyi. 


gowyvch z Pło'ski do Rosyi. 


dochody zgjnuszą uczynić zbytkiem transport lu-| sprzedać musiał cały posiadany majatek. Za- 


dzi i towarów. i 

A tak przeczułona Opinia. narodowa nie 
milczy nawet, ale temu wyzbywaniu się wszyst- 
kiego przyklagkuje, w wielu wypadkach natar- 


J ej potrzeby, Które stanowią naturalne bo-|czywie się go domaga. 
Bartwo zienn, wyzbyć się chce dróg komunika- 


| dojść będzieny mogli do tego, „jak ten 
chłop, który ua proces o miedzę wydał tyle, że 


przątnięci Żżareiem się, o miedzę, spostrzeżemy 
po niewczasie, że staliśmy sią, kolónią, którą 
z całą hezwzględnością eksploatował będzie po- 
tężny kapitał obcy i wydobędzie z niego I z 
jego lndności ostatnie soki żywolnie. 

Tak się skończyć musi „patryotyzm” nie 
sięgający wzrokiem poza koniec własnego nosa. 


Z SEJMU. 


WARSZAWA, 24. IT. (Pat). Na wsiępie wczo- 
rajszego posiedzenia pos. Staniszkis przedłożył 
szereg, wniosków w sprawie komtraktów drzew- 
nych w b. zaborze austryackim, które dotąd są 
obowiązujące. 

4 P. Stapiński oświadcza, że Polska ma 
9,700.000 hektarów lasu. Biorąc tyllso 3 metry 
sześć. z jednego hektara, możemy obliczyć, że 
Polska ma przeszło 27,000000 masy drzewnej do 
dyspozycyi. Niestety, sposób zarządzania niety|- 
ko lasami! prywatnymi, lecz 1 rządowymi jest fa 
talmy. Mówca poddaje ostrej krytyce %ontrakLy, 
popierając swoje twierdzenia jaskrawymi przy- 
kładami i zgłasza rezolucyę, w której między in- 
nemi domaga się ukarania urzędników, którzy 
zawarli szkodliwe dla państwa kontrakty, zwłasz- 
cza b. wiceministra Dudka i p. Mahra. 

Pos. ks, Nowakowski zgłosił rezolucyę, 


i É 
i ( gr 47 
| 
newy 2 przedstawiciele niem. syndykatów robctn. 
Ze strony polskiej zasiada w komisyi inż. Fr. So- 
kał, del. rządu pol. do rady administr.' międzynar. 
biura pracy. Kwestye sporne odniośnie do za- 
leżności niem. zw. zaw. na pol. G. Śląsku od za- 
rządu centr. w Niemczech nie zostały uregulowane. 


—e— 


Kuomisya skarbowo-budżetowa 


przejęła projekt ustawy o materyalnem zaopa- 
trzenia weteranów powstań narodowych roku 
1831, 181% i 1863. W sprawie wynagrodzenia 
| źwolftóryśk urzędników nadzwyczajnej komi- 
syi sejmowej rewizyjnej i wojskowej uchwa- 
lono wypłacić zwolnionym tytułem ódszkodo 
wania trzymiesięczną płacę. 

Posa} Adam relerował projekt ustawy o 
poborze daniny państwowej wyrównawczej, W. 
dyskuzvi wskazano na szereg niejasności pro- 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


W giosowaniu przyjęto wszystkie rezolucye 
komisyl i pósiów, 

Przystąpiono do Obrad nad wnioskami na- 
głymi posła Majewskiego w sprawie grani- 
cy wschodniej i posła ks. Kaczyńskiego w 
sprawie bandvyvtyzmu. 

Minister spraw wewnętrznych Do wnaro- 
w icz, omawiając rawę granicy wschodniej, 
stwierdza, że nie jest ona dostatecznie zamknięta, 
i że należałoby zmiemić całą dotychezasową or- 
ganizacyę służby granicznej, gdvby się chciało 
szczelnie zamknąć granicę. W poniedziałek rada 
ministrów rozpatrywać będzie środki, zmierza- 
jące do zorganizowania straży granicznej. 

Przechodząc do sprawy bardytyzmu, mini- 
ster oświadcza, że 3i pół tystąca policyantów 
wysłano na granicę, a wobec braku kredytu nie 
można było zwiększyć stanu policy! w Kraju. 


wzywającą ministra sprawiediiwości £ naczefną 
prokuratoryę państwa do podjęcia POR | 
kroków celem zabezpieczenia zagrożonych inte- 
resów państwa i ułrarania winnych nadużyć, u- 
jawnionych w dyskusyi. W sprawie tej rząd wi- 
nien przedłożyć sprawozdanie w ciągu 3 ty- 
godni. i 

coo io. -T 


© Dyskusyę nad tą sprawą odroczono. 

Po krótkim referacie rosła Regera przy- 
jęto w drugiem i trzeciem czytaniu ustawę o 
podwyższenie dodatku drożyznianego dia wdów 
i sierótr po weteranach w b, dzielnicy pruskiej. 

Następne posiedzenie we wtorek o godzi- 
nie 4 po południu. r 


Odbudowa kraju w cyfrach. 


WARSZAWA 24. lutego (Pat.)., Na posie- 
dzeniu komisyi odbudowy kraju przedstawiciel 
ministerstwa robót publicznych złożył sprawo- 
zdanie z dziyłalności ministerstwa, dotyczące 
obudowy. z 

Według danych ministerstwa stan odbu- 
dowy przedstawia sie następująco: 

Z liczby 1,546.892 zniszczonych budynków 
zostało odbudowanych '48.6 proc., do odbudo) 
wania pozostało 872.855 objektów. 

Drzewa na ódbudowę wydał rząd dotych- 
czas 1,856.655 m. sześć. w stanie okrągłym | we środę 1. marca. à 
i 290.957 m. sześc. w stanie przetartym. Prócz| —+.— 
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watnych 1,808226 m. sześc. z lasów państwo- 
wych 816.864 1m. sześc. ! r 

Pieniędzy (wydano ze skarbu państwa 6 
miliardów 700 ,milionów marek polskich. 

Według sptawozdawcy potrzebaby jeszcze 
było na odbudówe najmniej 15 milionów m. 
sześc. drzewa. | 

Szereg posłów wypowiedział się za prze 
ksztatcenieny całego systemu odbudowy. Dyji- 
skusyi nie wyczerpano. Następne posiedzenie 


tego z KE rozdzielono: z lasów pry- 


: ; nej przez delegacyę niemiecką. podobnie jak i 
Rokowania połsko-niemieckie w spra- | -Swa wprowadzania z zagranicy persoralu zrze- 
wie Górnego Sląska. 

GENĘWA, 24. II. (Pat). Konierencya polsko-|żądnego związku z ochroną mniejszości, stasowi- 
niemiecka nie odbywa na razie posiedzeń plenar. | łyby uprzywilejowanie ludności micmiechi-j pol- 
nych, których termin wznowienia nie został jeszcze | skiego Śląska w stosunku do większości. Dele- 
ustalony. Komisya Wa spraw mniejszości odbywa | gacya polska przedłożyła projekt ńktadu, odpo- 
natomiast posiedzenia 
przedstawiciela sekretaryatu generalnego Ligi.; tatowi o mniejszościach z dnia 26 czerwca 1919. 
Delegacya polska stoi na stanowisku, że sprawa! _ Komisya związków robotników i pracowników 
żowarzystw i instytucyi w formie zaproponowa.| wznowiła prace. W związku z tem przybyli do Ge, 


pe 


. — „Osiem godzin pracy, osiem godzin snu, 
KĘ godzin wolnego czasu!“ wołał towarzysz 
ack. 

„Herald* i „Courier* wśŚciekały się na tego 
„rozbójnika* dziennikarskiego, wyruszyły z cięż- 
kimi działami i ryczały: niemiecka propeganda! 

„Merald* postarał się o wiadomości z pa- 
miętnego meetingu, przyniósł nawet fotografię 
„Dzikiego Billa“ oraz wywiad z tym postrachem 
Zachodu, w którym tenże oświadczył, że jest za 
walką z kapitalistami, że przyjąłby każdego so- 
jusznika i wszystkie środki uwa% za dobre. 

„Herald“ twierdził, że zachowanie się socja- 
listów wobec „brudnych pieniędzy" jest tvlką 
obłudą. W rzeczywistości niemieccy członkowie 
partji przyjmują niemieckie pieniądze ; zamieniają 
strejku. je; przepuszczając ję przez swe świecone dłonie 

Towarzysze wyśmiewali wsżystkie pogłoski o|w pieniądze socjalistyczne. 7 
„niemieckich pieniądzach“, tem gorliwiej jednak|* Ponieważ wskazywano na to już także na 
sledzili wpływy „rosyjskiego złota“, które Abel| meetingu, więc niemieccy towarzysze oskarżali 
Qiranitch tak jawnie i hojną dłonią rozsiewał. Norwooda, że on o ruchu donosi prasie kapita- 

Wynikiem ostatecznym całego epizodu było, | listycznej. 
że grupa lokalna odyzuciła pieniądze cesarskie| ~“ Młody adwokat śmiał się ił w twarz: 

Y wbrew swej woli spełniła życzenia jego bez- — Czy wam się zdaje naprawdę, że możecie 
płatnie. w Leesville brać niemieckie pieniądze i że się 
Nie było to zapewne zadawalniającem rozwią-|o tem nikt nie dowie? ; 
zaniem kwestji,s lecz Dżym Higgins nie umiał n — jakto, więc myślicie, że my w istocie bie- 


4 


(Ciąg dalszy). i 

Jednakowoż suma, którą tym sposobem straco- 
my, została natychmiast uzupełniona przez Niem- 
ców grupy leesvilskiej, którzy sądzili, że wszystko 
to było grą ułożoną z góry, celem unicestwienia 


szeń religijnych i kulturalnych, jako nie mające, 


codziennie w obacnoścj wiadający decyzyi rady ambasadorów, oraz trak- 


— NĄ M MG 


jekla, wobec czego poslanowiono wybrać spe- 
cyana komisyę, która rozpairzy. projekt usti- 
wy: W skład tej komisvi weszli: pp. Adam Si- 
kora, kolischeą, Pączek, Wojdaliński | ks. Ka 
czyński. 


Pan Potoczek prawodawca... 
| WARSZAWA 24. lulego (Pat.). Komiava 
ochrony pracy rozpoczełu -dyskusvę nad wmo- 
skiem posła Potoczka w sprawie zwołnienia 
pracowników rolnych od obowiązku ubezpie- 
czania w kasach chorych na wypadek choroby. 
(Na wniosek tegoż saniego posła został uchwa- 
lony 10-godzinny czas pracy w handlu. Red.). 
ZER A 
0 obowiązkowy udział samorządów 
w dożywianiu dzieci. 
Na połączonem posiedzeniu komisyi zdro- 
wia publicznego i opieki społecznej przedsta- 
wiciel polsko-amerykańskiego komitetu pomocy 


niicetu. Sprawozdanie przyjąlo do wiadomości, 
poczem na wniogek posła Rotiermunda uchwa 
lono wezwać rząd do nadania honorowego oby- 
walelstwa państwa  poelskicgo p. Herbertowi 
Hooverowi oraz wezwać rząd do opracowania 
dalszej akeyi. w sprawie dożywiania dzieci po 
dniu 1. czerwcą 1922 przy utrzymaniu insty- 
tucyi polsko-amerykuńskiego komitetu pomocy 
dzieciom, w porozumieniu z amerykańskim wy- 
działem *atowniczym, uraz do wyasygnowania 
na ten cel odpowiednich funduszów, w koń- 
ca wezwać rząd do złożenia sejmowi projek- 
tn ustawy o obowiązkowym udziale samorzą: 
dów w ogólnej państwowej akcyl dożywiania 
najubóższej słabowitej dziatwie. . 


Na polu stał człowiek z wiadrem, polewał 
obficie pole i woda wsiąkała aż do korzeni, 
które spragnione wilgoci, wyciągały się ku niej. 

I wy mnie pytacie, — kończył Norwood — 
czy myślę, że drzewo zosiało podlane ? 

Przeciętny członek grupy, prosty, poczciwy 
Dżym łliggins, ten który głodował i zapracowy* 
wał się, ażeby uświądomić swą klasę, słuchał 
dyskusji strapiony i zmieszany. 

Dla niego były to odgłosy strasznej niena- 
wiści rasowej, która Europę rozdzierała, i wstrę* 
teim napełniało go, że te kłótnie i swary staregO 
świata odnajduje w amerykańskiem zyciu prze: 
mysłowem. Dlaczego chciano mu przeszkodzić 
w prowadzeniu amerykańskich robotników do 
państwa przyszłości ? 

— Dlatego — odpowiedzieli na pytanie t© 
Niemcy, — ponieważ stary Giranitch nie chc 
stracić swych amunicyjnych niewolników. 

I ta odpowiedź była dla większości zadawał: 
niająca. 

Nie byli oni pacyfistami, odrzucającymi czynny 
udział. Gotowi byli bić się w walkach protetarjatl: 
lecz nie chcieli brać udziału w walkach klas) 
panującej. E 

Chcieli pracować dalej, jak dotychczas praco” 
wali, chcieli powstawać przeciw panom ! 


dzieciam złożył sprawozdanie z działalności ko- “7 


na, razie znaleść innego. i 

Pierwszy numer „Robotnika* ukazał się. Arty 
kuł wstępny Jack'a Smith'a zajął całą pierwszą 
kolumnę i wzywał robotników fabryki „Empire*, 
ażeby wykorzystali sposobność, organizując się 
i żądając swych praw. 


zważać na paplaninę © niemieckich agentach. | 
Dżym Higgins sądził — i to zupełnie słusznić 
— że nawet gdyby W Leesville nie było niemie 
kich agentów, dzienniki byłyby ich wynalazśj: 
aby zdyskredytować agitaiorów. 
Dżvm Higgins przebył całe swe życie w kraib 


rzemy niemieckie pieniądze ? — ryknął Schneider. 
Przeciwnik nie dał wprost odpowiedzi, lesz 
przytoczył małą parabelę: 
— Na polu rosło potężne drzewo. korzenie 
iego rozrastały się szeroko w ziemi, a każdy ko- 
rzeń potrzebował wody. 
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„DZIENNIK LUDOWY“ P 3 


Przystapiono do dalszego punktu porządku 


u TH 4 A dziennego 
Z Sejmu wileńskiego. "Pa Świechowski (PSL) komamikuje gej- 
WILNO. 24 II. (Pat). Wpłynęły interpełacye, | oklaskami). Następnie marszałek zwrócił się do| mowi d 
a między mnenu w sprawie mniejszości polskiej gen. „Zeligowskiego z następującem przemówie”|_ ALARMUJĄCE WIEŚCI Ż KOWNA 


w Kowieńszczyznie, w sprawie terytorvum po*|niem: 
zostałego pod wiadzą kowienską, oraz w przed” Panie generale! Gdy w pażdzierniku 1920 ro-|w sprawie członków P. O. W., skazanych w grud- 
miocie stosunku narodu litewskiego. luterpelacye | ku na czele żołnierzy naszych wkroczyłeś do Wil-|niu na Karę ciężkiego więzjtwyja; 48 skazanych 
zgodnie z regulaminem odesłuno do komisyj po”|na, czyn ten był faktycznie zrozumieniem dążeń | znajduje $ię w opłakanym stanie. Wielu z nich 
litycznej. A iudności naszej. Wszedłeś jako wódz i generał. umarlo już na tyfus, wielu zaś choruje na tyfus 
Na rorządzu dziennym stanęła sprawa ziemui| Nie opuściłeś sposobności dp zawarcia zawiesze | Mówca zwraca się do marszałke z prośbą, aby 
wileńskiej, znajdującej się pod okupacyą wileń'|nia broni i pierwszy wyżlągnąłeś rękę do po-|zaproponowa: sejmowi uczczenie przez powstanie 
ską, oraz sprawa ucisku Polaków w Kowień" | jednania. Rządy twoje w kraju pozustawiły wśród pamięci zmarłych w więzieniu kowjńskiem Po, 
szczyżnie, a wreszcie wniosek wykonawczy do|ludności bez różnicy wiary i narodowości wra*| luków Na wezwanie marszałka posiowie przez 
uchwały zasadniczej. Jey rządów jak na'bardziej irumanitarnych Gdy [powstanie uczcili ich pamięć. 


i 


P. Staniewicz (PSL) w- imieniu śkomjsyi | ze względu na stosunki nlydzynarodowe dsma- P. Staniewicz proponuje, aby sejm prze- 
politycznej, jako jej referent, prosi o uchwalenie | gano się twojego ustąnienia, "miiość o,czyzny skło” | kazai tę sprawę komisyi politycznej celem opra 
wniosku komisyjnego, mocą którego sejm wileń'|niła Cię do opuszczenia stanowiska, mimo że | cowania projektu upomnienia się o krzywdy na- 
ski wzywa sejm ustawodawczy i rząd Rzeczy” | byłeś obdarzony zaulaniem tej ziemi Przez to| szych rodaków w Kowieńszczyźnie. ' 
pospolitej Polskiej do poczynienia kroków celem| zaś, iżeś był wyrazicielem uczuć i pragnień na- Przystąpiorno do trzeciego punktu porządku 
wiączenia tych obszarów do Polski. Ziemia wi'|szej ludności, iżeś niezmordowamie walczył o na | dziennego. Marszałek polecił sekretarzow! odczy= 
leńska -- zgowiada mówca — stała się częścią| sze prawa, przez to. żeś umożliwił wypowiedzenie |tanie wniosków w sprawie wyłtonania uchwaly 
Rzeczypospolitej, a część tej ziem! znajduje się| w sejńue naszej woli, hold Ci, generale, składamy. | zapadłej w sejmie 0 bm, a'w szczególności wnio- 
dotąd pod okupacyą litewską. Palsikość tych ziem| Niech żyje gen. Żeligowski! sku zespołu stronnidtw narodowych, żądającego 
została już dawno stwierdzona, a mianowiwe Posłowie stojąc wysłuchali przemówienia, a|udąnia się do Warszawy *sejmu wileńskiego in 
wówczas, kiedv jeszcze riie było mowy 2 zadwwm|po skończonem przemówieniu zgotował: gen. Że.| corpore, wnioskir klubu rad iudowych w sprawie 
plobiscycie. Przed okolo 10 laty stwieraził tę | ligowskiemu gorzcą owacyę. przekazania dekretu gen Żeligowskiego i prad 
okoliczność spis mieszkanców, zarządzony przeż Następnie przystąpiono do dalszej dyskusyti | tymczasowej komisyi rządzącej sejmowť ustawo- 
ks. Michalkiewicza, Te sporne powiaty wilen tẹ W cięgu dyskusyi p. Śtaniewicz proponuje u-| dawczemu w Warszawie, wniosku zespołu stron- 
i trocki dały w czasie wojny największą ilosc, chwalenie przediużenia ustawy zasadniczej ze|nictw narodowych i związku rad ludowych w 
ochotników armii prlskiej, bro:iąeej Wftna przed | stwierdzeniem, że wszystkie prawa do ziemi nie| sprawie przekazania aktów I rozporządzeń sej- 
obtym najazdem. Tego samego dowodzi spis Hid | objętej przez wyb: ory a <ciążącej do Polski, sejm | mowi ustawodawczemu Rzeczypospolitej Polskiej, 


ności, zarządzony w r 1922 przez zarząd cywilny | przelewa na rząd Rzeczypospolitej Polskiej. — |wniosku P. P. S w przedmocje wykonania u- 
ziem wschodnich. Mówuł odczytuje następnie wniosek w zmienio- chwały w sprawie połączenia ziemi : wileńskyej 
Móycą nadmienia, że nieszczęsny trektat w|nej redakcyi. » z Rzecząpospolitą Polską, i wniosku klubu Od- 


Po przeprowadzeniu dyskusyi referent pro- | rodzen.a -Wyzwolenia w przedmiocie dopełntarik 
ponuje pdesłanie wniosków ponownie do kom,sy; | uchwały z 20 lutego br. O godzinie 20 marszałek 
politycznej. 4 zamknął posiedzenie. 


Suwatkach zawarty pod presyą, uznany został 
przez gan. Żeligowskiego 1 przez rząd polski tyl 
ko za tymczasowy; czynnik: polskie zostrzegły 
sobie przy tej sposobności przez reprezentucvę 
swych przedstawicieli w Lidze narodów, że zażą” 
dają Ta ziem z - Jama 3 k 1 A 4 Ą 
Okresie wyborów do sejmu wileńskiego od- A {Í N d l Ni í k s ląd m 
były sig wybory także i na w obszar. h, ied Wal UTA W pa IMIĘ JĄ) api S IM d OWCA l. 
nakże ze wzgiedów gd nich niezależnych przed” WARSZAWA 24. 


-antiin tej ziemi nie mogą zagąść w tym sej- 
mie, upoznnieli się jednak przez specyalną de” 


tego (tel. wł). Na dzi-|strej wymiany zdań, między innymi padły sło 
siejszem posiedzeniu Seimv Aai- do ostre-|wa: szubrawiec, %aujdak itp. 


> starcia między Nłapińskin a» ludowrcami w Slapiński postawił szereg wniosków, mie- 

lega. aby 1 W 4 pi i : h E e i 
ey ~ y aeien LE PAP c aa SiĘ | ły skusvi nad projektem odbudowy. dzy innvini ząda posiągnięcia winnych do od- 
yi r e wj mea Styiński zarzvea ndowson, w szezegół. powiedzialności oraz stanowczego unieważnie- 


pr: SZA a PN Got 18 E st Fe m k > M rer w i > 
pae sejm o umożliwienie ludności pasa neuj nogej Witosowi, Grzędzielskienm, Brylowi i 4)-|nia tych kontraktów, w których udowodnione 


trz DE PYPAŻZECYLE raj 1oli errei ro) y 4 4 > A n 
a Rar! cc woli przez uchwaJEME |sjnekiemu, % zawarli kontrakty niskorzystne | zostały jakiekolwiek wpływy poselskie. ' 
wniosku komisyi politycznej, w której to sprawie dia skarbu państwa. Na tam 115 przyszło do 0- EO= 


adinośny wniosek równocześnie przedstawia. NEsT. CZYTA EIEEE CZAPECZKI TAk POOL TAE FWP KMW 2 | METNPOIRZICZEEWYTY TO 
Marszalek zawiadomił Izbę = —  ——---— 
GIEŁDA ZBOŻOWA Z D. 24. LUTEGO. dzy krajowej poszły w gorę. —  Transakcye 


O PRZYBYCIU DO SEJMU GEN. ŻELIGOW-- LWOW 21. lutego (AW). Zebranie 1uniej | mace i pa hręczanej. —"Ueny niogpł 
i | SKIEGO. liczne. — Popyi silny, podaż uwla, z powodu | silniejsze. - Tendeneya zwyżkowa. — Uspo- 
(Posłowie powstaja -z miejsc 1 witają gen. Żeli-| hraku wagonów. Dowoz kukurudzy ruma- | Sobienie. ozewione. 


| abc RZ ni poz zyje oraz z Rucznymi akisi mlika , wskutek tego ony kukuru- 


sa że ma wygłosić mowę, przestraszyłby | dzy  usposobieniem kobiecem, zachowawczem 
rzy aaa, ale był jednym z viezbędnych|i ostrożnem, a awanturniczym, niszczycielskim 
którzy 4 zaniu zgromadzeń jednym: z tych, | temperamentem męskim. 

er innych plon zbierają. Przecież ten Dżym zarabiał tetaz dwa razy 
Wywano a potrzebne dla meetingów przecho- tyie, co dawniej; mógł porządnie karmić dzieci 
Stolarz ten pewnego zaprzyjaźnionego stolarza |i poraz pierwszy w swym biednym życiu cośkol 
Platformę o sporządził wspaniałą „trybunę* wiek odłożyć. 
tak £ opartą na czterech nogach, rozkładaną A ontzamiast uczepić się tei możliwości, prze- 


stary Granitch nie był ludzką istotą, lec.. jat i ms 
zjawiskiem przyrodzonym. jak zima lub głód 
On i jęmu podobni byl: od niezliczonych poko- 
leń panami jęj przodków, to też próba złamia: 
nia lub choćby ograniczenia jego władzy wyda 
wała jej się tak zuchwałą, iak chęć rozkazywa: 
nia morzu albo stoncu, 


Ee mógł ja nosić jeden c.łowiek. W ten|pędzał wieczory na ulicy i czynił wszystko, by (C. A. n.) 
Nawet Owca stał nad głowami iłumu i miał popsuć to powodzenie, którym go ios obdarzył, aS i 


16, ę'Mstradę, na której mógł się oprzeć| jak chłopak odpiłowuiacy z drzewa gałąź. na 
Latarnia uk walić (chociaż bardzo ostrożnie). której sam właśnie do lej praey się usadowił. 

ała jego dg wiszącą nad jego głową, oświe- Cza:em biedna Liza nle była w stanie ukryć 7 

y: swoich irosk, Wtedy Dżym hamował swój roz. | 


4 

r panowie gnębil go i stodii, a dy pe Dłythówi polecono czyszczenie i ré: treat | pe pęd i starał się jej wyjaśnić pozorne szaleństwo 

ował sam sobie pomóc, zwałczaii go zdradą latarni i trzymanie jej na żerdzi. Gdy mie był Czy to byłoby sluszne, żeby człowiek 

i oszczerstwem zajęty. sprzedawał wśród tłumu „literaturę* — | myślał tylko o swojej żonie i o swoich dzie- 

i To ież Dżym uważai, że każde państwo ka- | leesviiskiego „Robotnika“ i ulotki, sprowadzane | ciach, a nie dbał Ó inne kobiety i dzieci klasy 

A a'styczne jest takie same jak drugie i nie dał |z centralnego" biura partii w cenie po dziesięć | robutniczej ? Właśnte dlatego robotnicy całe stu- 

eestas szyć baśniami o krasnoludk ach, cza-|i piętnaście centów za sztukę. lecia byl niewolnikami, że "każdy myś!ał o sobie 

>. * „ii wężach morskich i niemieckich szpie- Dżym wracał wieczorem śmiertelnie znużony, |a nie dbał o innych. Nie, trzeba myśleć o swo- 
CH. kładł się obok Lizy i zasypiał natychmiast; rano,|jej klasie! Trzeba występować jako klasa, trzeba 
gdy budzik zadzwonił, Liza budzia go z trudem. | korzystać z każdej sposobności. aby uczyć się 
ROZDZIAŁ VI. Potym TR mu Hiiżankę gorącej kawy; po |salidarnoś.ń i świadomości klasowej. 

| n K wypiciu które! Dżym przychodził do siebie i opo- Dżym rad używa* szumnyci wyrazów, któ- 
Dżym Higgsn« dostaje się do więzienia wiadał jej o zdarzeniach poprzedniego Ea rych się ipn na iai” ale gdy wi- 
L „, Zawsze coś się wydarzyło; 'o jakiś pijany |dział, że Liza go nie roz. mie, powtarzał to samo 

kaś ; | | aż *] dawai się we znaki, to jacyś najemnicy starego | w prostych wyrażeniach. 

"m; w. r partja odbywała meetingi pod| Granitch a próbowali zerwać zgromadzenie. Stary Granitch jest teraz w wielkich tara- 
Dźym Higci Ę a Liza czyniła, co mogła. aby jak przystało patach. trzeba*mu udzielić nauczki, a zarazem 
pafka, k tóry się się Zgłosił na po- wiernej żonie, okazywać zrozumienie dla działal |trzeba pouczyć robotników o ich własnyc 

z do yka? prędko kolacje i wychodził |ności męża. Ale duszę jej przygniatała ciężka siłach. , 
mu. Nie był on mowcą Na sanią myśl |troska. Była to odwieczna i bolesna walka miè- : Liza wzdychała i kiwala głową. Dla niej 

| 
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| sy 
Nowiny z dnia. 
Lwów, 25 lutego. | 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 

W sobotę o godz. 53U przedstawienie Staraniem Ko- 
mitętu rozrywek dla młodzieży „i ańce narodowe, pieśni, 
opowieści i 1, d: w wykonaniu młodzieży szkolnej. 

W sobotę o godz. T30 „Carmen“, opera w 4 aktach 
Bizeta (uościnny vystęp B. Popowa). 

W niedzielę + godz. 3:30 „Szkoła żon‘, komedya w 
3 aktach Moliera. 

W niedzielę o godz. 8'30 „Ich czworo”, drama 
3 aktach G. Z „polskiej. 

W poniedziałek o godz. 730 „Faust“, eper: w 3 
aktach Gounoda (ostatni występ Kaczmara). | 

Po każdem przedstawicmu wieczornem czekają 
wozy iramwajowe do użytku Pubiiczności we wszystkich 
kierunkach, 


s 


i 
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REPERTUAR „TEATRU NOWOŚCI, ut. Słoneczna. | 
W sobotę o godz. 730 „Hiszpańska mucha“, farsa 
` aktach Arno;da i Bacha. 2 
W niedzieę o godz. 330 „Hiszpańska mucha",: 
farsa w 3 aktach Arnolda i Bacha. | 

W niedzielą o godz. 730 „Miliarderzy* operetka 
w 3 aktach Steffana. 4 | 

W poniedziałek o godzinie 730 „Miliarderzy”, ope- 
„retka w 3 aktach Steifana. 


Bilety do Teatru Nowości sprzedaje kasá zamawiań 
w teatize Wielkim wejscie od ul. Legionów W dzień zas 
przedstawienia od godziny 6 popo. w Teatrze Nowości 
Pasaż Hermanów). 


u 


—20— 


„REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO” (Gródecha 2 b): 
W sobotę o godz. 730 „Kłopoty Pana Złotopol- 
skiego“, farsa w 3 aktach H. Zbierzchowskiego. i 
W niedziele o godz. 330 „Niebieski lis“, komedya! 
„w 3 aktach F. Merczega. 
W niedzielę o g. 730 „Kłopoty Pana Złotopolskic- 
go*, farsa w 3 aktach H. Zbierzchowskiego. 
W poniedziałek o godz. 7:30 „Czysty interes", ko- 
medja w 3 aktach St. Kiedrzyńskiego. (Preiniera). 


tmm > 


Repertuar ukralnskiego teatru tow. Bestdą Sala 
łysenki Szaszkiewicza 5, | 
Sobota 25 lutego trzeci raz „dartuffe*, komedya w 
5 ak'ach |. B. Moliera | 
_ Niedzieia 20 lutego pe południu o godz. 3 (dla mło- 
Jsieży) „Sprzedana Narzeczona”, opera komiczna Fr. 
Smetany. 
Nedziela 26 lutego wieczorem: „Opowieść starego 
młyna”, baśń dramatyczna w 4 aktach S. Czerkasenki. 
W Przemyślu. 


sroda I marca: „Swjętoszęk”, komedya w 4 aktach, 
s _ 


J. Moliera 
Czwartek 2 marca „Swaty“, komedya w 3 aktach 
M. Gogda 


Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. AD, 
MICKIEWICZA, ul. Bourlarda 5 (boczna Batorego), 
W niedzielę 26 bm. o godz. 6 wiecz. wykład 
dra A. Wereszczyńskiego p. t: „U kolebki spo” 
łeczęństwa i państwa”. : | 


(.) WIOSNA U WROT. Czuje się ją w at-s 
mosferze, może w wyobraźni raczej, wobec ol- 
brzymmich zwałów śnieżnych, piętrzących się na 
ulicach miasta, jednak — idzie do nas niczawo- 
dnie. Wprawdzie w cieniach nocy próbuje jesz-, 
cze mróz swego nielitościwego terreru, jednak 
usiłowania te, płoszy codzieńnuśmiech słonęcz- 
nego południa, każący ludziom i drzewom ma- 
rzyć o wiośnie prawdziwej, o tysiącznych jej, 
wiecznie nowych radostiach. | poprzez sople lo-; 
dowe, wiszące jak sialaktyty u krawędzi,dachów, 
poprzez z) rukanv, wolno topnicjący śnieg, wsród - 
nagości drzew i zimowego krakania smutnych i 
nudnych wron, widzi nam się w niedługiej przy- 
szłości, wśród blasków trvumfującego słońca, 
przepyszny rydwan wiosny, tej pieśni odrodzenia 
przyrody, — grający barwą, dźwiękiemj i wonią 
potężny życiem, i jego pragnienieiu, — piękny i 
upragniony. i 

Z TEATRU. Celem uprzystępnienia szerokim 
warstwom arcydzieła Moliera „Szkoła żon”, dy- 
rekcya Teatru Wielkiego wystawia tę komedyę 
w niedzielę po poludniu. 

NA ŚWIĘTO DZIECI. które jak wiadomo, 
odbędzie się w niedzicię w połwd ja w Teatrze 
Wielkim, bilety sprzedają wszystkie kasy. Celeīn 
uniknięcia natłoku, należy wcześniej postarać się 
v bilety wstępu. I 


„DZIENNIK LUDOWY" 


„CZYSTY INTERES komedya Stefana Kie- 
drzyńskiego, która w Warszawie grana jest bez 
przerwy od trzech miesięcy, wchodzi na afisz 
Teatru Małego w poniedziałek 27 lutego. Swietną 
tę komedyę reżyseruje p. Obornicki, główne role 
grają pp. Romanówna, Waiężanka, Sieniawska, 
Okornicka, Czarnowski, Okornieki, Kalinowski, 
Bonnard. Nowe dekoracye. 

OMYŁKI DRUKU. W zamknięciu rachunków 
Stow. spoż. prac. gminy „Naprzód'* zakradły się 
omyłki; ma być zwrot nadpłaty, a nie nadesłany; 
suma w rachunku strat wynosi obustronnie Mkpi 


„| 6,604.489*99. A we wczorajszem sprawozdaniu ma 


obrót towarowy wynosić 71.680.27227 mkp. 


DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE Cen- 
tralnego Związku Urzędników %kancelaryjnych, po” 
litycznych i skarbowych Małopolski we Lwowie, 
adoędzie się 5 marca 1922, o godz. 9 rano, w lo- 
kału Czytełni katolickiej we Lwowie, ul. Piekar_ 
ska 28, L p, na które zaprasza się €vszystkich 
członków. \ 


HOJNY DAR. Na pomoc dia studvuiącej mło 
dzieży otrzymał prof. dr. M. T. Huber od Ja- 
werzniekiego Gwarectwa Węglowego kwotę 250 
tysięcy mk. Ten hojny dar pozwolił między in- 
nemi doraźnie wesprzeć jedną z najważniejszych 
organizacy| samopomorowych studentów Politach- 
niki, którą jest kuchnia Bratniej Pomocy, albo- 
wiem ta instytucya, żywiąca setki ubogiej mio- 
dzieży, znalazła się właśnie w trudnem położeniu 
finansowem z powodu wstrzymania bezpłatnego 
dostarczania opałr przez władze rządowe ze 
względów oszczędnościowych. ' 


ŚLEDZTWO W SPRAWIE MORDERSTWA 
O. Tennenbauma w ul Snorkowskiej trwa w dal 
szym ciągu. Aresztowano parę osób. Jeden z naj. 
bardziej podejrzanych podał pięć faktów na 
stwierdzenie swego alibi krytycznej nocy, lecz 
qkazaly.się one fałszywe Aresztowani nie przy- 
znają się do winy. 


KURSY WALLUTT. Na giełdzie oficya'nej ‘plat 


cono wczoraj: za 1 dolara 3650—3750, doi. kanad, | 


3300, marki niem. 1525—1725, leje rum. 24—26, 
franki franc. 280, fr. szwaje. 690, liry włoskie 180, 
kor. czeskie 65, kor. austr. stempi. 0'62, ft. szter- 


|lingów 16.400 mk, 


W Zurychu płacono za markę polską 014; 
w Wiedniu do 151. x 


\ CO MOŻNA ZNALEŚĆ NA STRYCHU? Funk- 
cyonaryusze policyi znaleźli na strychu realności 
G. Janickiej przy ul, Paulinów 12 — 86 sztuk 
ostrych nabojów karabinowych. 4 łuski z nabojów 
armatnich i kilkadziesiąt metrów drutu teleforjcz. 
Inego. Policya poszukuje zbieraącza tych rzeczy. 


a 

ZŁOTA NIE BRAK WE LWOWIE. W miesz- 

kaniu A. Frostiga przy ul. Sykstuskiej 35, podczas 
rewizyi “znalazla policyva ponad 2 kg. złota to- 
ionego i różne kosztowności. Frostiga przesłu- 
chano jako oskarżonego o nielegalny handel biżu- 
teryąs Zeznał on, że złoto jest własnością zegar 
mistrza N. Weissa, złotnika z pasażu Mikolasza, 
zaś kosztowności należą do różnych osób. Złoto 
stopuone pochodzi z przedmiotów, nabytych ód 
rosyjskich uchodzców. 

WYPADEK Z OGNIEM. W mieszkaniu przy 
ul. L. Sapichy 47a. zajęło się ubranie od wgnia 
kuchennego na 3 i pół rocznym E. Pauilu, który 
uległ ciężkiemu popieczeniu na całem ciele. Dzje- 
cko odwieziono do szpitała na leczenie. 


DOBRZE SPRZEDAŁ KROWĘ. L, kKorsowera 
todi Zborowa przytrzymano za handel obcą wa- 
luta- Poza obcym: Banknotami, znaleziono przy 
nim 20 złotych dolarów i 1 srebrny. Korsowćr ze- 
znał, że monety te otrzymał za $przedmią krowę. 
Pieniądze pólicya zdeponowała u siebie. 


NIE BĘDZIE CIERPIAŁ GŁODU. Linie Blass, 
zamieszkałej przy ul. Bema 4, nieznany sprawca 
skradł 12 kur i dwie gęsi. 


—— 


— BIURO POŚREDNICTWA PRACY przy 
Organizacy; robotników eeglarskich, Zielona 7. 
poleca na wyjazd pałaczów, ukiadaczy, strycha” 
rzów, magazynierów, oraz wszystkie kategorye 
robotników ceglarafcich. Biuro otwarte -w nie” 
dzicię od 10 rano do 2 popol.i w śred: od 
6—8 wieczór. >5 


—-$00-— 
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— POPIERAJCIE „WIELKIE BIURO PO- 
ŚREDNICTWA PRACY", które znajduje się przy 
Związku Inwalidów Wojennych Rzeczypospołi: 
tej Poiskiej, Koło Lwów, przy ul. Łyczakowskiej 
1. 4. II. sch. l. p. Biuro pośredniczy we wszel- 
kich rodzajach pracy dla swych członków, ja- 
koteż szerszej P. T. Publiczności, tak dla Pra- 
codawców jak i dla poszukujących pracy. 

Sprawę załatwia się sumiennie i szybko, 
nie iicząc na wyzysk i tem samem konkuru- 
jemy z innemi biurami. 

i Godz. urzędowania od 9—1 i 3—5 popol. 


= 
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— WALKA NADPOWIETRZNA. Na niezwy” 
kle oryginalny pomysł wpadli autorowie dramatu 
filmowego p t. „Piraci z trupia główką, wy” 
świetlanego obecnie w Marysieńce i Koperniku 
Akcya rozgrywa się głownie wśród miezmierzo” 
nych przestworzy nadpowietrznych, gdzie szybują 
aeropłany. Głównymi bohaterami są piloci. Rzecz 
dzieje się w Ameryce, w tym kraju wszelkich 
możliwości. Tajna organizacya zwana „piratami 
z trupią główką” liczy w swem gronie osobniki, 
mający wstęp do najlepszych sfer towarzyskich. 
Odvywiscie, że uprawiają tu szantaż wszelkiego 
rodzaju. Przywódca tej szajki zdolał omotać sław” 
nego porucznika pilotów, który pod wpływem 
zazdrości o ukochaną kobietę, popełnia zdradę 
stanu i dopomaga piratom awiatorom do opano” 
wania aeroplanu pocztowego, wiozacego wielką 
przesyłkę pieniężną. Przyjaciel owego oficera pł” 
lota usiłuje go wyciągnąć z matm, lecz katastrofa 
stała się już nieunikniona. Uciekając przed po” 
ścigiem policyi, spada ów oficer pilot 3 aeroplanu 
i ginie na miejscu. Drarnat ten posiada sceny 
nadzwyczajnie cmocyonalne. Jest to zupełnie coś 
now, co daleko odbiega od szablonowych sen” 
sacyjnych dramatów kinowych. Ewolucya nadpo” 
wietrzna na ueroplanie należy tu do najbardziej 
ryzykownych, jakie wykonać mogą najznakomitsi 
piloci. 

—0— 

— PIERSIOWO CHORA ROBOTNICA DRU- 

KARSKA, która przeleżała kilka lat w wielkich 


| Cierpiemach, nie mogąc być przyjęta do szpitala 


na leczenie, udaje się tą drogą do serc lilościwych ` 
z prośbą © wsparcie. Wszelkie datxi przyjmuje 
Administracya „Dziennika Ludowego”. | 
TEEFTREWECZEWET OT CY"TYTIT"CICEE, TCZEWA 


USUWANIE PRACOWNIKUW KOLEJOWYCH. 
WARSZAWA 24. lutego (AW). „Prz. Wie- 
czorny' donosi, że ministerstwo kolei przystą- 
piło do nsunięcia w poszczególnych dyrek- 
cyach kolejowych do 40.000 urzędników. Pra- 
ta ta ukończona ma być w przeciągu 3 mie- 
sięcy. W ministerstwie kolei zniesiono 1 de- 
partament i 7. wydziałów. 
- è ——%64—— 
KONFERENCYA L. GEORGE'A Z PIONCAP 
RE ] 

PARYŻ 24. lutego (AW). L. George wy- 
jeżdża 25. lutego runkidm do Boulogne lub 
Calais celem spotkania się z Poincarem, po- 
czem wieczorem powraca do Londynn. Przy 
spotkaniu omawiane być mają nietylko szcze- 
góly zawfurte we nocie francuskiej z 5. IL, 
lecz lakże i porządek dzienny konierencyi ge- 
nueńskiej, sprawa jej odłożenia, kwestya u- 
Lładu gwarancyjnego  reparacyi, bliskiego 
wschodu i inne. 


—B 
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Za rubrykę tę redakcys nie odpowisia 


DZIŚ (w sokotę 25-ge iutego urządza „Kół* 
ko Zabawowe Drikarzy Lwowskich WIECZO* 
REK Z TAŃCAMI w sali własnej Piskarska 18 


Specyalista chorób skórnyca | weneryczny:! 


Dr. W. LANTERSTEIM 


k. elew. klinik dermatofog. w Berlinie. b. sekund. szpit. zowie * 
powrócił iord. Lwów, £ykstuska 7, róg Słowackiego 
e NDE +. mad MY MME. "JMM | 


ZAKŁAD DENTYSTYCZMO-TECHNiCZNY 


MAURYCEGO KALTERA 


Lwow, Kaspra Boczkowskiego 2 (buczna Gródechied:- 
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„DZIENNIK LUDOWY* 


Smierć 25 górników. 


Na Górnym Śląsku w kopalni „Fanny“ koło 
Huy Laury gazy (rujące przerwały mury v- 
chrome i dostały: się do kopalni, gdzie pracą- 
wali robotnicy. 

Zagrożonym pospieszono natychmiast z po- 
"nocą. Niezdolano jednak uratować sześciu gór- 
ników, którzy zmarli wskutek zatrucia. 


Tragiqd zniejszy wypadek zdarzył się ny 


Bóbrka. W łaźni szybu „Johanny* po ukończe- 


Z kroniki zbrodni i bandytyzmu. 


We wsi Kapice, pow. Warszawskiego, od- 
było się onegdaj wesele u Juliana Gąsowskiego. 
Nad ranem po całonocnej zabawie syn K. Kur- 
kowskiego, uczeslnika zabawy, użalił się przed 

"ojcem, że którys z weselników uderzył go. O- 
burzony Kurkowski njął się za syvnemł i rozpo- 
_ częła się bójka wśrod gości. W rach poszły kije 
l noże, a przebity kilka razy nożem Kurkowski 
w jednej chwili wyzionął ducha, zaś dwaj inni 
gospodarze zostali ciężko poranieni. Zabójcę 
Kurkowśskiągo, 36-leliniego Jozefu Wójcika a- 
resztowano. Stanie on przed sądem doraźnym. 
—s— 

We wsi Dankowa, pow. Grójeckiego, do dworu 
Aleksandra Janaszu wtaięmęło onegdaj 7 u- 
zbrojonych bandytów. Zrabowałi znaczną ilość 
garderoby, bielizny i biżuteryi, której warto- 
ści nie ustalono z powodu nieobecności Jana- 

sza w domu. 

Bandyci zrabowane rzeczy sbakowali ua 
dworskie sanie i zbiegli. Uciekając w pośpie- 
chu, pozostawili swego kolegę Jakóba Domit 
dowskiego z Pryłusek, pow. lawskiego, któ- 
tego ujęli: nadbiegający sąsiedzi wraz ze służ- 
bą. Policya ustaliła nazwiska rabusiów. 

UR Tia JPY ka SWZ EFEWO? E R 


Fałszywy delegat kardynała. 


Do księdza Franciszka Kaweckiego z Braż- 
nowa przybył onegdaj pewien oficer i przed- 
awit się jako delegat kardynała Kakow- 
skiego aby zakomunikować mu, że został mia- 
lowany proboszczem w. Bielanach. Z powodu 
nieobecności księdza, gospodyni jego Anna Ma- 
jewska godnie przyjęła wysłannika kardynała, 
Delegat spożywszy suty obiad wyszedł, obie- 
tując przysłać worek cukru z „własnej cu- 
trowni", którą posiada w Bielanach. Po wyj- 
Sciu wysłannika kardynała, stwierdzono braki 
Sygnelu paiąlkowego i innych kosztowności. | 
Stwierdzono. że fałszywy delegat nazywa 
Się Kazimierz Sołtykowski. W Warszawie poda- 
wał się on za adjutanta Belwederu i w po- 
dnbny sposób okradł wiele osób. Sołtykow. 
skiego „ujęto i odebrano pewną ilość skradzio- 
nyeh rzeczy. 


SEA 


<=. 


2 Dr a 
(omunikaty. 
X KÓŁKO ZABAWOWE PIEKARZY, Rynek 
P9, urządza zabawę taneczną dnia 25. IlL. Począ” 
R o godz. 8 wieczór, dla członków i gości przez 
Meh wprowadzonych. 
ba X WIECZOREK TANECZNY, staraniem Ro- 
| slniczego Klubu Sportowego odbędzie się 
la 2514. b. r. w sali Związku Rob. Keramjcz- 
Mych, ul. Zielona 1. 7. Zaproszenia Y bilety, wy- 
faje codziennie od god: 6—7 Sekretaryat Klubu 
ui. Ormiańskiej 1..2, II. p. —4 
b X SEKCYA MASZYNISTÓW I PALACZY za- 
ga na niedzielę 26 lutego o godz. 11 przed 
se Swych członków do lokalu Wl. Ormiańska 31, 
| Em wyboru zarządu. 
| NE NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZE- 
| gia „Portyerów i personalu hotelowego odbędzie 
y dnia 23 lutego 1922 o godz. 8 wietzór w sali 
Ynek L 8, I p ( 
| Dzi X TOWARZYSTWO SZTUK PIĘKNYCH (ul. 
— wyjuSzyckich 1, gmach Muzeum Przemysłowego) 
art-mal. Fryderyka 


z 
p. Stawa prac wojennych 
e trwać będzie do wtorku dn. 28 b.m. 
wej X MAGISTRAT wzywa P. T. kupeów rejono- 
w rę zedaży nafty, aby się zgłosili natychmiast 
Nr. dr <partamencie Magistratu, Ratusz II. p, 
„„ TZwi 88, celem podjęcia kart poboru na 
"Ytus denaturawany. 


sj ~ 


niu pracy zgromadziło sią około 200 robotników, 
aby się wykąpać. Nagle nastąpił. silny wybuch, 
przyczem 
pęki główny kocioł 
i wrząca woda rozlała się po łaźni, parząc 52 
robotników. Z poparząęnych zmarło 19 osób. 
Przyczyny wybuchu nie zdołano stwierdzić. 
—466— 


r pa . . 
Ogólny wiec manifestacyjny 
pracowników państwowych wszelkich dykaste- 
ryi odbędzie się 
w niedzielę 26. łutego 1922 
o godzinie 10-tej rano w sali „Sokoła Macierzy". 
Wiec zwołują: 

Stała Delegacya Pracowników Państwowych — 
Zawodowy Zwiazek Kolejarzy — Polski Zwią- 
zek Kolejowców — Zaw udowy Związek Pra- 
ceowników Pocztowych — Państw. Związek Pra- 
cowników Kolej. 4 wykszt. średniem — Zwią- 
zek Polskiego Nauczycielstwa Szkół Powszech” 
nych. 

Lwów, dnia 23. lutego 1922. 
Miejscowy Komitet Porozumiewawczy 
Zaw. Związ. P. P. 
TENE "TY HZERETTTE NE PRA „TORCURWÓW 


Rożne. 


ZJAZD PREMIERÓW MALEJ ENTENTY. Z 
Belgradu donoszą, że zjazd preenierów małej 
ententy, który miał się odbyć w dniu 20. bm., 
został odroczony do końca lutego wskutek wy- 
jazdu Benersza do Londynu. 

RABINI URZĘDNIKAMI PAŃSTWOWYMI. 
Z Kowla donoszą, że rabini żydowscy na Wo- 
łyniu zostali zaliczeni do urzedników państwo- 
wych 1 jako tacy pobierać będą odpowiednie wy- 


|agrodzenie ze skarbu państwa. 


KURSY RYBACKIE W POZNANIU. Towa- 
rzystwo rybackie w Poznania organizuje kursy 
rybackie, które rozpoczną się 25-go marca b. r. 
w Bydgoszczy. Kursy te, anają na celu zaznajo- 
mienie -szerokiego ogółn z elementarnemi zasad- 
a równocześnie zawodowym rybakom dadzą mo- 
żność uzupełnienia i pogiębienia swych facho- 
wych wiadomości, oraz zaznajomienia się z naj- 
nowszemi zdobyczami wiedzy rybackiej. 

ZJAZD ORTODOKSÓW odbył się w War- 
szawie. Przybyło 1.020 delegatów z 540 miejsco- 
wości. Zjazd zagaił rabin- poseł Perlnmiiter. 
W unieniu rzyłu był obecny naczelnik wydziału 
bzpieczeńsiwa p. Kliński. 


3 sali rozpraw. 


MORDERCA KPT. WIKTORA PRZED SĄDEM 
PRZYSIĘGŁYCH. 


Sprawa Iwana Pakosza rozpatrywana jest 
przez sąd już po raz czwarty: ostatnim razem 
odroczono ją z powodu niejawienia się świad- 
ków. 

Według aktu oskarżenia Pakosz obwiniony 
jest o morderstwo rabunkowe, popełnione w 
połowie stycznia 1919 w  Popielanach koło 
Szczerca, na osobie kapilana Ludwika Kopcia, 
znanego powszechnie w czasie obrony Lwowa 
pod pseudonimom kapitana Wiktora. 

W bitwie pod Kulparkowem dnia 11. stycz- 
nia 1919, kpt. Wiktor dostał się do niewoli ukra.- 
ińskiej. Odstawiono go do aresztów wojskowych 
w Szczercu, gdzie osk. Pakosz, podówczas żoł- 
nierz oddziału wartow. 7. brygady ukr., służył 
w charakterze profosa, względnie klucznika wię- 
ziennego. 

Na drugi dzień odbyło się badanie kpt. 
Wiktora przez oficerów ukraińskich, którzy wo- 
bec jeńca zachowali się w sposób obrażający 
jego uczucia. Sprowokowany tem kapitan Wiktor 
wyraził się, że „Galicya wschodnia będzie na- 
leżała do Polski: tu nie będzie nigdy Ukrainy!" 

W kilka dni później PaKosz wyprowadził 
jeńca z więzienia, rzekomo w tym celu by go ea- 


ń 
kortować do Mikołajowa. W drodze kazał wie- 
Źniowi iść naprzód, postępując za nim z nabis 
tym karabinem w ręku. 

* - Około półlora kilometra za miastem, w po- 
blizu wsi Popielany, osk. wypańi znienacką 
do kpi. Wiktora z odległości 3 kroków, zadając 
mu śmiertelną ranę w tył głowy: Do leżącego w 
agonii na ziemi slrzelił jeszcze dwukrotnie, po- 
czem ściągnął z trupa bałyi i kożuszel, zaś chło- 
pom z pobliskiej wsi polecił pochować zwłoki. 

Obw. podczas odwrotu Ukraińców zostat we 
wsi Rumnie, gdzie stale mieszkał. Tam też na- 
stąpiło jego aresztowanie. Osk. wskazał wów- 
czas miejsce zbrodni i przyamał się do czynu. 
1. lipca dokonano ekshumacyi zwłok, przyczem 
stwierdzono zgruchotanie czaszki, pochodzące 
prawdopodobnie od uderzenia kolbą karabinu. 

Oskarżony nie przecząc wcale faktom, przy- 
taczu na swą obronę, że działał wyłącznie na 
rozkaz sztahowego siorżanta Mieltajłowa, który 
polecił mu zastrzelić jeńca, a gdy Pakosz się 
wzbraniał, M. zaprowadził go do wyższego prze- 
łożonego, osławionego majora Bizanza, który mu 
rozkaz powtórzył i kazał mu bezzwłocznie wy- 
konać. f 

3roni się dalej oskarżony, że sierżant Mie 
chajłów. oraz chorąży Teodor Michajłów, zwi- 
ny „Czaban“, grozili mu rewolwerami, gdy 
chciał się od wykonania rozkazu uchylić; na- 
stępnie w czasie eskortowania śp. Kopcie, je- 
chali saniami za nim w odległości kiłkndzie- 
sięciu kroków, a w stosowaem miejscu dali mu 
sygnał gwizdkiem, że ma jeńca zastrzeli, co 
też osk. pod przymusem wykonał. 

Twierdzi też obwiniony, że obaj Micha;- 
lowie sami ściągnęli rzeczy z trupa i kazali mu 
je zanieść do swoich sin. 

Tej obronie przeczą zeznknia świadków, 
którzy widzieli w krytycznym czasie kpt. Wik- 
tora pod %onwojom obwinionego, ale żadnych 
sań ani ludzi w pobliżu nie zauważyli. 

Po przesłuchanin obwinionego nastąpiły ze- 
znanin świadków. Przesłuchano ojca i siostrą 
denata, kapitanapiokarza, który przeprowutłził 
ekshumacycć zwtok, oraz kilku innych świadków. 
Dalszy ciag rozprawy odbędzie się w sobotę 
rano. 

Trybunałowi przewodniczy o. Niewia- 
domski, oskarżenia wnosi pprok. Paklikowski, 
obronę osk. objął adw. dr. Wołoszyn. 


—-— 


„ . MŁODOCIANI PRZESTĘPCY. 

Przed trybunałem orzekającym odbyła się 
rozprawa przeciw kilku chłopakom, których de- 
imoralizacya wojenna, a po części możo i wro- 
dzone skłonności, popchnęły w objęcia rzeczy- 
wistej zbrodni w wieku, gdy rówieśnicy ich 
cv najwyżej rozkoszują się czynami Sbąplocka 
Holmesa lub Arsenjusza Lupin. 

Nu ławie oskarżonych znaleźli się Mur 
ryan Vanous, uczeń szkoły realnej, ur. w r. 
1906(1), Sfaisław Pawluozek ur. 1905, Józ. 
Dobrowolski, terminator ślus. ur. w r. 1903 i S. 
Popławski, robotnik ur. w r. 1904. 

Wymienieni dopuścił: się rozlicznych drob- 
nych kradzieży w zimie r. 1920/21 4 tak Stefanii 
Bark ukradli kilun perski i koc, wartości ok. 
/1000 marek, „ściągnęli“ świtkę i cały szereg ku- 
sztowności z anieszkania Maryi Matosek, ogólnej 
wartości ok. 40 tysięcy marek, ponadto dopuś- 
cili się także innych drobniejszych kradzieży. 
Rzeczy skradzions sprzedawali natychmiast na 
ulicy przygodnyjm blatnikom Żupperowi, Rabi- 
nerowi i Łesiowowi, którzy obecnie odpowia- 
dali za współuczestnictwo w kradzieży. 

Po rozprawie, którą prowadził s. Bogucki, 
skazano Paw]aczka na 5 miesięcy, Popławskiego 
na 1 miesiąc, Vanousa i Dobrowolskiego po 
3 miesiące więzienia. Zuppera, Rabinera i Le- 
siowa ukarano 10-dniowym aresztem. Skutkiem 
zastosowania armmnestyf-i wliczenia aresziu pre- 
wencyjnego wszystkich zasądzonych, z wvu- 
kiem Pawlaczka, wypuszczono na wolność. 

—0— * 

Zasądzeni w procesie fałszerzy banknotów: 
Just, Wójcicki, Kostecki, Schłoesser i Bratkow- 
ski, wnieśli zażalenie nieważności, które rox- 
patrzy trybunał najwyższy w Warszawie. Inni 
zasądzeni wyrok przyjęli. 

EEEN "GE IPEEY; ZETYRĘ TER SEP" 


KÓW EWĘ 
| Podpisujcie polska pożyczsę państ, 


Q 


Re 


Na marginesie. 


REFLEKSYE NA TEMAT PROCESU ROZDOŁA. 


Po miesiącach udręki i szamotanła ślę ze 
złym losem, który sprzągł go z wiarołomną ko- 
bietą, strzałem z rewolweru zabił kochanka żo” 
ny. Można sobie wyobrazić, co przecierpiał ten 
człowiek, zanim rozpacz pchneła go do tego 07 
krutnego kroku. Miłość, bezwstydnie 1 jawnie pu“ 
gawiona właśnie przez tę istotę, której się ten 
skarb powierzyła, wstyd, jaki obnosić się musi 
wśród otoczenia i poczucie śmieszności, przyle” 
gającej -niesłusznie do zdradzanego męża — a 
równocześnie nienawiść do uwodziciela, który dla 
chwilowej swej rozrywki lamie bez skrupułów 
szczęście człowieka — to były wystarczające mo” 
tywy do popełnienia zbrodni, a równocześnie w 
sprawiediiwiające ten postępek rozpaczy. Sąd ro” 
zumiał to wszystko i uniewinnił zabójcę. 

Jeżeli chodzi o vkspiacyę, to nieszczęśliwemu 
mężowi na jej karb policzone być muszą wszyst” 
kie tortury moralne, jakie przeszedł przed aktem 
zbrodni, i te, jakie są z pewnością i teraz jego 
udziałem. Wyszedł wolny: w czynie jego uznano 
akt odruchowej samoobrony i nieodpornego przy” 
musu. 

A ten drugi? Za iekkomyślność, z jaką dep- 
tal honor bliżniego, z jaką zabierał mu to, 'co 
ten uważał za caią wartość swego istnienia, za 
krzywdę wyrządzoną mu — zapiacił życiem 
Kara bezlifosna, sroga, okupująca nawet najcięż” 
szą przewinę. Tragedya, spadająca ciosem mo” 
rainym na jednego i śmiercią na drugiego, z pun” 
ktu widzenia bezwzględnej sprawiedliwości ma 
swoje dwie ofiary, ponoszące karę za targnięcie 
się na prawa przyrodzonej i społecznej etyki. 

Lecz w tę historyę miłości i krwi wplątana 
jest i — ona, kobieta. stająca się przyczyną nie” 
szczęścia Najwięcej odpowiedzialna, najwięcj 
winna. Kobieta, która folgując erotycznym swym 
popędom, dla zadowolenia ich łamie przysięgę 
małżeńską, odrzuca wstyd kobiecy, niszczy z cy” 
nicznym usmiechem życie męża i jest bezpośrednią 
sprawczynią śmierci kochanka. Kobieta, nie uzna- 
jąca jakichkołwick względów moralności, zaprzy” 
sięgająca na grobie matki męża wierność, i gdąca 
potem na noc do kochanka. Kobieta nasvcenie 
żądzy p!ciowej przenosząca nad obowiązki, nad 
własny honor, nąd wszystko. 

W tej trójce ona jest złem, które powinno być 
zmiszczone, ona jest glówną winowajczynią, która 
powinna ponieść najcięższą kare. Lecz ona po 
tragicznem rozwiązaniu zostaje poza nawiasem... 
tej nie tyka prawy. Wychodzi najmmiej poszktodo” 
wana, co wieed otoczona onydnym nimbem, którv 
rzucają refleksy krwi Pewna bezkarności, będzie 
mogla dalej deprawować atmosferę, w której się 
znajdzie. Kodeks karny nie ma dot d naragrafu, 
zastosfłwującego do niej karę i brosiącego przed 
zetknięciem z nią. Pozostała łako — „tertia gouw 
dens“. 

W glębokich pokładach sumienia leży świa” 
domwość, że jest tu coś nie w porządku. Burzy się 
poczucie etyczne, że sprawiedliwości rie stalo 
się zadaść. Że zło zostaje bezkarne, podczas gdy 
ofiary jego męczą się i umierają. 

= — 
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8 WALNE ZGROMADZENIE ZWIĄZKU 
PRAC. IGŁY GR. 13. odbędzie się w niedzielę 
26 b. m, o godz. 10 przed pol. w lokalu wiasnym 
przy ul. Ormiańskiej 2, II. p. 


$ NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZE- 
NIE ROBOTNIKÓW MŁYNARSKICH odbędzie się 
dnia 26 lutego 1922, o godz. 11 przed połuduiem 
Rynek l. 29. 


S$ BACZNOŚĆ TOWARZYSZE PIEKARZE! 
W sobotę, dnia 25 łutego, o godzinie 2 po poł. 
oodbędzie się ogólne zgromadzenie żydowskich 
robotników piekarskich w lalu Kazjmierzow* 
ska 15, na które wszystkich żydowskich robofni= 
ków pickarsk.ch zapraszam. Jawcie się -licznie! 
Za Sekretaryat Związku Rob. Przem. spożyw”* 
czego: IL Llskoń. 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


Sekcya III. (budowlana) Rady miejskiej o- 
trzymała poufne wiadomości, że w gmachu da- 
wnego Namiestniciwa, obecnie zajętym przez 
Województwo, jest nieopalanych, a zatem 

nicużytkowanych 250 ubikacyi, 
dalej, że Starostwo lwowskie w realności pod 
L 8 ul. Trzeciego Maja, zajmuje aż 43 ubikacyi, 
jakkolwiek dla pornieszczenia personalu urzęd- 
niczego tamże tylu uhikacyi nie potrzeba, wre- 
szcie, że Inspektorat pracy, zatrudniający 7 u- 
rzędników zajmuje pod 1. 12 ul. Czarnieckiego 
aż 14 ubikacyi, czego względy służbowa nie wy- 
magają, uchwaliła Sekcya rezolucyę do Prezy- 
dyum miasta o odniesienie się do Województwa, 
ażeby tak Starostwo jak i Inspektorat pracy 
przeniosło do swego gmachu od ul. Karmelickiej, 


Z miejskiej opleki społecznej. 


S. I. R. m przyznała miejsk. Zakładowi 
nieuleczaln. przy ul. Bilińskich 14.000 mk. mie- 
sięcznie na płacg i utrzymanie 1 Str. miłosier- 
dzia i 1 sługi, oraz udzielono na adaptacyć 
tamże kwotę 81.180 mk. (ref. p. Philipp). 

Udzielono miejsk. Zakładowi nieulecz. przy 
ul. Zborowskich tytułem zaliczki do wyracho- 
wania, na sprawienie zupełnie zniszczonej bie- 
iizny i odzieży kwotę jednego miliona mk. (ref. 
tow. Lisiewicz). 

Uznano przedłożone rachunki miejsk. Za- 
kladu nieul. za opał 610.000 mk. (ref. p. dr. 
Poratyński). 

Przyznano tytułem subwencyi 3 ochron- 
kom izraelickim kwotę 30.000 mk. Izramlicj 
Zakładowi sierót 40.000 mk. i 10.000 mk. na 
wai "reT. ar. Parnas] 1 załatwlono przychryi- 
nie szereg podań o stałe wsparcia miesięczne 
(ref. p. dr. Poralyński), 

Nie uwzględniono kilku próśb komitetów 
zabawowych o zwolnienie od opłal na ubo- 
gich | przyjęło do wiadomości sprawozdanie z 
rachunków odnoszących się do podatku „syl- 
westrowego'”, który przyniósł funduszowi nbo- 
gich 2,702.435 mk. (ref. p. R. Bogdanowicz). 
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5 Ceatru Nwośl20. 


MILIARDERZY 


operatka w 3 aktach A. M. Wiilnora i Jana 
Kattowma, muzyka Ernesta Stefana. — (Premie- 
ra, 21. II. 1922). 


W reperiuarze teatru „Nowosci“ zajmować 
będzie ta operetka jedno z pierwszych nnejse 
jako utwór muzyczny. Muzyka „Miliarderów'' 
jest tego rodzaju, że zainteresować może za- 
równo przeciętnego słuchacza, jak i wytrawnego 
znawcę. Przedewszystkiem obfiluje ona w buar- 
dzo piękne tematy, których oryginalność spra- 
wia wrażenie nowości i świeżości, zaś natural- 
ność melodyki nadaje im cechę przyczynowego 
związku między sobą i konsekwencyi. Facho- 
wiec znajdzie w tej operetce dużo inwencyi 
i prostoty, jakoteż wielką technikę kompozytor- 
ską w przeprowadzeniu tematów, grupowaniu 
figur i w instmunentacyi, która niejednokrot- 
nie zadowolićby mogła najwybredniejszego na- 
wet polifonisię (oczywiście nie mam tu na myśli 
polifonisty o kierunku modernistycznym). Przy- 
pominam sobie dyalog muzyczny o małżeństwie 
(akt 1.) napisany iw formie walca, a odznaczający 
się dużą swobodą i melodyjnością, zaś melodyę 
Giadys Harrison przed licytacyą zaliczyłbym do 
bardzo wartościowych kompozycyi w tym ro- 
dzaju. Również bardzo piękną jest bajka o księ: 
żniczee (Akt II.) śpiewana przez Billy Tompsona, 
oraz koncepcye chóralne jasno harmonizowane 
i efcktownie przeprowadzone. Rytmy taneczne 
| walca, tańca murzyńskiego, hiszpańskiego „Bo- 
liero“ ikl. wplecione są dowcipnie i z gustem. 
| Naogól najlepszy pod względem muzycznym jest 
lakt I. i III. zaś akt H. jest cokolwiek słabszy. 


- Dzięki jednak żywoścj bematów i barwności in- 


Inserujcie w „Dzienniku Ludowym". | 


strumentacyi przedstawia się ta operetka jako 
całość pulsująca temperamentem i werwą. 


Miarnowanie lokalów przez urzędy. 
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a to oelem, zwolnienia prywatnych realności, zej- 
mowanych na ten cel i ulżenia w ten spośćb 
nędzy mieszkaniowej panującej w mieście, oraz 
o odniesienie sią do Ministerstwa robót pu- 
blicznych i do Generalnej Kontroli sejmowej Z 
prośbą o załatwienie memoryałów wniesionych 
poprzednio w sprawie opróżnienia realności pry“ 
watnych we Lwowie zajnywanych pod urzędy, 
które mają być zlikwidowane względnie zredu* 
kowane, tudzież, by Ministerstwo Robót Publiez- 
nych poleciło jaknajrychlejsze dokoriczenie rə- 
konstrukcyi gmachu pocztowego, do którego mo- 
¿naby ściągnąć oddziały pocztowe, poumiesz- 
czane w prywatnych realnościach i av ten sposób 
również częściowo zaradzić nędzy mieszkaniowej 
w mieście. e 


Manipulacya tytoniowa. 
STRYJ, w lutym. 


Główny przydział tytoniu otrzyma: m Stryju 
nieznanemi drogami obywatel trudniacy sj? przed 
wojną i obecnie szewstwem, właściciel warszta” 
tu solidnego i fentownego.. Nic byśmy przeciw 
temu nie mieli (przeciw „zawodowi głównemu), 
chociaż tyle inwalidów i wdów po madłych na 
polu chwały żołnierzach polskich kompetowalo 
napróżno o ten przydział.. gdyby nie w d dutku 
dziwne praktyki tej Í innych trak stryjsky-h. Na 
pasku i w kawiarniach otrzymać można, natu” 
ralnie po cenach paskowych, dowolne ilości tv” 
toniu, cygar i papierosów. Natomiast trafiki są 
zawsze „rozsprzedane”". ; 

Przed niedawnym czasem przypadek zdije Su 
zrządził, że o tytoń w trafikach było łatwo, ale 
ted sam przypadek zrządzi! też, że cała straż 
skarbowa żnalazła się za kratkami więz:enneni 
i nie miat w tvm czasie kto nad rozdziaiem ezu“ 
wać. Po uwolnieniu strażaków znów muzerya na 
stała... i 

I niech tu kto powie, kto winien: trafikant, 
czy strąż skarbowa? 

Apelujemy do władz skarbowych o wglądnię: 
cie w te stosunki i o usunięcie anomajf. 

—d. 


Libretto osnute na tie stosunków amerykań< 
skich nie daje wlaściwie żadnej cechy cha» 
rakterystycznej dla tych stosunków i przy ca- 
łej żywej akcyi scenicznej razi brakiem. treści. 
Zaczynając od festynu na cel dobroczynny a 
kończąc na stosunku miłosnym (Gladys Harri- 
son i Billy Tompsona — nig znajdujemy tam a- 
ni głębokości czy też romantyczności przeżyć» 
Co do wykonania operetki — zaznaczyć wy“ 
pada, że przedewszystkiem odczuwało się brak 
p. Miłowskiej w głównej roli. By nie przepisywać 
nazwisk wszystkich, artystek i artystów licze 
nie w tej operetce występujących, powiem o7 
gólnie, że z małymi wyjątkami wywiązali st 
oni że swego zadania doskonale. Na. jedno tyl 
ko muszę zwrócić uwagę: Jest dajmy na to pa 
scenie sytuacya zakrawająca na powagę lub 
nastrój cokolwiek poelyczny, coś w rodzaju wy 
znania, czy też upojenia miłosnego, — aż W 
nagle te same osoby zarzynają fikać nogam 
niewiadomo dlaczego. Fikanie ma wprawdzie 
w operetce swoje znaczenie, trzeba jednak pa” 
miętać, że jedynie miara ariystvczna i odpo” 
wiednio ku temu upatrzony moment podnoszą 
efekt takiej „demonstracyi”. i : 

O orkiestrze nie pochiebucgo powiedzieć 
nie mogę, ponieważ cały wieczór grała ong 
tak głośno, że dzięki temu nie rozumiałem anM 
jednego słowa (mówię zupełnie szczerze 1 
przesady) śpiewanego na scenie czy fo p™ 
solistów, czy też przez zespoły chóralne, Cho 
ciaż siedziałem bardzo blisko sceny. W op; 
retce powinna orkiestra szczególnie mmodero™ =i 
swą siłę, licząc się z tem, że malervał głosowy 
śpiewaków jest słabszy niż w operze, 3%, 
dodatku artyści operetkowi męczą się fizyczn”? 
bo muszą równocześnie tańczyć, biegi 
śpiewać. 
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- 00— 


| 


| 


| jek przypisywano 


Nr. 47 


Wymiar daniny państwowej zarobkowej do- 
konany przez stanisławowską Izbę „skarbową, 
czy jak się poprzednio nazywał inspektorat pro 
darkowy, wprawił w zdumienie całą opinię mia- 
sta, i do głębi poruszył umysły nawet tych. oby- 
wateli, którzy przekonani o sprawiedliwości wy- 
konawców prawa i ustaw polskich, wierzyli, 
iż dawne czasy austryackich metod, niepowro- 
tnie już jako echo minęły. Jeżeli praktyki sto- 
sowane przy wymiarzo daniny zarobkowej, w 
całeń państwie, podobne miały miejsce jak 
u nas, możemy p. ministrowi Michalskiemu po- 
gratulować rezultatów daniny. 

W słowniku polskim, trudniej będzie zna- 
leźć słowa na określenie tych praktyk. — 
Wszak ci, którzy podatki wymierzali, ci któ- 
rzy daninę przypisywałi, to przecież ludzie miej- 
scowi, całe lata, co więcej dziesiatki lat są 
tu na miejscu, jak własną kieszeń znają poda!ni- 
ków, wiedzą, jakic posiadają przedsiębiorstwa. 
jakich dorobili sią majątków, jakie olbrzymie 
dochedy czerpali i czerpią w okresie tych cięż- 
kich dla lulności pracującej czasów Kryzysu, 
a jednak mimo całej świadomości tych rze- 
<zy, cyfry wyłożonych kwot daniny u nas są 
potworne. 

Że państwo straci tniliardy to drobnostka, 
'— warobią za to na eksperymencie p. Michal- 
skiego: i dzięki 'patryotycznym miejscowym czyn- 
nikom, różne indywidua dziesiątki a nawet srt- 
ki milionów. 

Że żebracy, — nąprawdę ludzie biedni, 
nieraz inwalidzi wojenni, płacić mają, jeże- 
li nie większe, to conajmniej takie kwoty dani- 
ly, jakie przypisano miliandorom miejscowym, 
to fakta niezaprzreczone. Podnosimy to z na- 
ciskiem, gdyż miliardorów liczy się u nas na 
dziesiątki, a milionerów na setki. 

l jakby na ironię, ci co powinni i mogą 
oddać państwn małą część z olbrzymich swo- 
ich fortun, zdobytych w tych złotych dła nich 
czasach wojennych, płacić mają kwoty danin 
ziesięciokrotnie mniejsze, jakby to wypadało 
po sprawiedliwym wymiarze. 

. Przykłady: majsterok szewc, prawie że- 
rak, ma warsztat wojenny, pracuje, aby so- 
bio i rodzinie zapEwnić julro, prócz warsztatu 
1 szyldu, majątku żadnego nie posiada, dosta- 
le on wymiar daniny 200 tysięcy mk. Kupiec, 
mający przy sklepie handel śniadańkowy,, 
knajpę, z której kiełbasy na widelcu przynoszą 
u dziennie fysiące, który w dobie inwazyj, 
dorabia się setek milionów, Aostuje wymiag 
daniny 30 tysiący. Piekarz, — paskarz, miliar- 
der, „na wymierzoną daning 200 tysięcy, inny 
00 "Z czy młynarz żyjący z dnia na dzień 
tysięcy. Cukiernik wojenny posiadający 
amrodliwy lokal, płacić ma 800 tysiecy, właś- 
“wel cukierni pierwszorzędnej, posiadający ma- 
lątku setki milionów, 30 tysięcy. Kupiec milio- 
Ner, członek komisyi wymiarowej, płaci kil- 
anaście tysięcy daniny, kramarz żebrak, pła- 

© 100 tys. i t. d. , 
n Rezultat taki, że większa część przypisa- 
fed daniny, nawet po zlicytowaniu interesu nie- 
*dnego płatnika, nie osiągnie sią kwotę wymie- 
osy daniny. — Ci natomiast, którzy powin- 
dych mogą zapłacić daning odpowiadającą ich 
?enodom, zapłacą o kilkaset procent mniej, 
i 1 y mieszczanie, chgtnie i bez zatsrzeżeń 
agtiemy złożyć na ogólnym narodowym oł- 
ndk kk a wszystko co leży w naszej moż- 
wane. potępić jednak musimy, praktyki stoso- 
przy wymiarze opłaty daniny, w wyso: 


ki : 
2 stopniu skarb państwu krzywdzące. — Kto 
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Ząkłady chemiczne „LLAOROON* Spółka z ogr. odp. WE Lwowi 


daninę zarchkowg w Sfenisławowie. 


d 25 lutego 1922 
w dni następne 


„DZIENNIK LUDOWY" g 


Każdy lekarz, ordynuje przy wszel- 
kich chorobach dróg oddechowych, 
uporczywym kaszlu i t. d. najlepszy 


i jedynie wypróbowany środek Ww 


winę tu ponosi, w tej chwili podnosić nie chce 
my, jakkolwiek opinia publiczna nie robi z te- 
go tajemnicy, rzeczą niecłe bedzie miwoadajnych 
czynników, wkroczyć i to energicznie, stwier: 
dzić nadużycia, a winnych, choćby lo byli „nie- 
poszłakowani”, do bezwzględnej pociagnać od- 
powiędzialności. Pan wojewoda miałby tu więk: 
sze pole do energicznego działuna 

Tylko sprawiedliwem, i bezwzględnem po- 
stępowaniem, usunie się zgniliznę toczącą na- 
sze państwowe życie. 

Delegaci z „łona naszego, wyjechali do 
wyższych władz, by mterwoniować w tej spra- 
wie. Jeżeliby skulków nie było, ogłosimy tak- 
ty, którymi będzie mogła zająć się właściwa 
władza państwowa. ~ 

Grono mieszczan m. Stanisławowa. 
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Kronika samberska. 


(Koresp. Dziennika Lud. '). 

Kiedy projekt nowego ministra skarbu p. 
Michalskiego o daninie został przez Sejm za- 
twierdzony, poszczególne kasy skarbowe spo 
rządziły wykazy płacących! podatek i w sto» 
sunku do tego podatku wymierzono daninę bez 
skontrolowania, czy ten podatnik będzie mógł | 
uiścić należną, sunię. 

Wiech fakta przómawiają o tem nierównoe 
mięrnem rozłożema ciężarów. Straganiarka p. 
Strejnik ma do płacenia 21 tys., akuszerka p. 
Preses, 154.400, krawiee Kulczycki 112.000, ka: 
wal Sarachman 112.000, Są lo ludzie, którzy 
zaledwie swój żywoł prowadzą, Natomiast migs 
lionerzy jak p. Tiegor właściciel kamienic, fa 
bryki i rafineryi, człowiek, którego przyjeninoś- | 
ci życiowe pochłaniają miliony marek, płaci 
daninę 600.000, p. Fernhoff wlasciciel kamieni« 
cy i handlu żelaza, 23.600, p. Landau 33.600 
i dla wielu innych wymierzono daninę w znikofę 
mej kwocie. i 

Wobec takich wymiarów daniny, obywalele 
SĄ żywo „pburzen „A 

Strżetoguiowa naszego grodu. powinna być 
przedmiótem wstydu dla ojców miasta. 

Dnia 16. b. m. powstał pożar, zgorzały 
dw? domy biednych prolelaryuszy. Dzięki ,„poś- 
piechowi' straży pożarnej, spaliły się doiy do4| 
szczętnie. Przytenmr'i konie odmówiły posłuszeń- 
stwa. bo wóz z rekwizytami późarnemi musieli 
popychać żołnierze. Jeśli kwalfikowani strażuń4 
cy żądali polepszenia bytu i zastrejkowali, wtey 
dy jeden z panów odezwał się, my i tak ogni 
nie mamy tai straży ogniowej wyszkolonej nie 
potrzeba, niech strejkują. 

Powyższy W A niech da bodziec do jak 
najprędszego zorganizowania wyszkolonej stra» 
ży ogniowej. Swój. 

— $t — 

Jak we wszystkich srodowiskach fabrycznych, 
tak też i w mniejszych miastach jest wielłea jłość 
bezrobotnych, która żyjąc w głodzie i zimnie, klnje 
na cały ustrój kapitalistyczny. Mamy ojców mia” 
sta, tak zwaną przyboczną radę gminną. Panowie 
radni myślą tylko o tem, aby ściągać opłaty 
targowe, ale przyjść z pomocą bezrobotnym! — 
to głowa ich nie boli. Kamie'icznizy wprost kpią 
sobie z władz i czekają, aż promienie słoneczne 
oczyszcza leżące masy śniegowe, pod któremi 
aż dachy się załamują. Zamiast tego, aby zarząd 
gminy zwołał bezrobotnych Í na rachunek Wi 
ściciel kamienic kazał oczyścić chodziki i Tachy, ' 


DR 


= 


SZGFOCOG „BAOROON: 


każdej aptece do nabycia 


e, Lindego ©. 
a yj 


patrzy się spokojnie na to, jak śnieg grozi ży” 
ciw przeciętnego obywatela. A ty, robotniku, któ” 
ry chcesz swą pr sprzedać, aby chwilowo głód 
zaspokoić wraz z rodziną, giń z głodu lub za” 
pełniaj kryminały, a wtedy zarząd więzienia wy” 
szle cichie do rżnięcia drzewa, abyś znowu ode” ~ 
brał pracę tym, którzy z tego żyją. W tym celu 
zorganizowani robotnicy apelują ġo swych posłów 
socyalistycznych, aby domagali się od rządu przyj” 
ścia bezrobotnym z pfmocą materyalną. 

Tą drogą apelujemy również do ojców mia“ 
sta, jakoteż do zarządu więzienia aby mieli wł;” 
cej poczucia obowiązku obywatelskiego dla tych, 
którzy niemal że giną z głodu I nędzy 
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* KONFERENCYA OBWODOWA P. P. $ 
WSCHODNIEJ MAŁOPOLSKI odbędzie się we 
Lwowie w dniach 25 I 26 lutego w lokalu przy 
ul. Ormiańskiej 2, Il. p Początek konferency! 
w Sobotę 25 bm. o godz. 11 przed południem. 

Porządek «dzienny: 

1) Sprawozdanie z działalności komitetu ob- 
wodowego. 

2) Svtuacya polityczna i gospodarcza 

3) Sprawa wschodniej Małopolski. 

4) Wybór Komitetu obwodowego. 

5) Wnioski, 

Z ramienia Ç. K. W. wezmą udział w obra- 
dach konferencyi tow. Daszyński, Ziemięcki i Pu- 
żak nadto posłowie z naszego okregu. członko- 
wie Komitetu obwodowego I członkowie Rady 
Naczelnej naszego okręgu- 
so Wzywa się wszystkie organtzacye miejscowe, 
aby na ogólnych zebraniach partyjnych przepro- 
wadziły wybory delegatów. Na każdych 50 człon- 
ków partyi przypada 1 mandat. 

Komitet obwodowy P. P. S- 


* O MIESZKANIA DLA DEŁEGĄTÓW NA 
KONFERENCYĘ jutrzejszą prosiš Komitet par- 
tyjny. Zgłoszenia do Admiistracyi „Dzienna“. 


—9006— 


[v| octoszenu. |v] 


GOMA na poszycie około 40 q i około 35 q siana 
zelonego dobrego ma zaraz do sprzedania: JAN 
OMELUCH Botozynów poczta Sokołówka stacya Ożydów 
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B, MUHLBAUER, specyalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczo-płciowych S$ try j, ul. 
Mickiewicza 22. 53—8 


CHOROBY 


WIRIBGC m. aiios VWV mkowa 
Wstrzykiwanię tylko przed południem, 
Seknud. 


Dr. ZOFIA WEPPER ":; 


powszechnego ordynuje w chorobach skć mych i wener. 
od 2—5-tej — kosmetyka lekarska Janowska 26. 
Lekarz chorób wene- 


ycznych i skórnych Dr. A. NADEL 


ordynuje od 12—1 i od 3—5 pop: 
PLAC KALICKI 7 (NAD KAWIARNIĄ CENTRALNA), 


weneiyczne, skórne, xastarzał: — 
leczy mpocymiimta di. 
AL, 


Specjalista ehorób skórnrek I wenerycznych 


Dr. MICHAŁ SALPETER 


Lwów, Sykstuska 17, ord. od 8—9 t 12—6. 


Dramat detektywny w 


To ("I WJ ER IN 


5 aktach — film wytwórni francuskłej Gaumenta 


8 Gg P0E LUDOWY“ NA 47 3 


Ubrania dla chłopców 
Sportowe i studenckie 


Bia: (źoryk, 
Warsztatów, 
Laboraioriów, 
Mechaników, 
Mozterów, 
Ś'msarzy, 
Rzem eŚlmików, 


WIERZCHNIE 


z granatowego płótna — solidnie K 
wykonane — po cenach konkuren-, 6 


cyjnych dostarcza 


R. Sładowshi i Sza | 


Lw ów, św. kika wę 19 


RUKI i STAMPILIE 


wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘCI 
I. FRIEDMANA, Lwów, ul. Syksiuska 4. 


„, ROZSZ NEN 
WIELKA FIRMA NAFTOWA WE LWÓWIE 


poszukuje do natychmiastowego względnie rychłego przyjecia 


igm stent antok oka demet in A 


Stenotypistki umiejące samodzielnie 

korespondować mają pierwszeństwo. 
Dokładne oterivy z odpisami świadectw należy nadsyłać pod a 
szyirą „BSTENOTYEEIGTIKI"* do Powszechnego | 
Biura ogłoszeń ALOJZEGO maa ść; za Zimorowicza 14. 


SE 


norma ine, MARLOTÓWE, 

sosnowe, eukaliptusowe. 

Do nabycia w Aptekach 

Tast.: APIEXA SKLEPIŃSKIEGO 
LWÓW, RYNEK 

(róg ul, Dominikańskiej; 

rw BURTOWNIACI APTECZNYCH 


— O OOO A 
— A Z O AA 


ALDIZY HÜBNER | 


Lwów, Rynek 38 


poleca 


| ARTYKUŁY FARBOWE | 


| -- 1 GOSPODARCZE. - - É 


Specjaiisla chorób slon 1 weaery?znyza 


Dr. SCHWARZ 


sekundaryusz szpitala powrzechnego 
ordynuje autica Głewickiego +, 


Zasiępca naczelnego redaktora i redaktor a Ef my JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Goldmana we Lwowie, ul. Sykstuska I. 1% | 


z powodu 


i M ia m | brwi. 


Ina PART 


E- (TAYSŁAW TOK 


Lwów, Jagiellońska 8. 


bliskiego przeobrażenia 


swego handlu sprzedaje hurtownie 


f i detajlicznie wszelłiie towary znajdu- 
"jące się na składzie, a to: 


Likiery i wódki 
UNII i OUNI 


j | WWINO na wait Hegvelayer po 
I . 1107) za całą butelkę. 
p | WINO miiie 3 białe po Mp. 


mocne firm: Baczewskiego, Mikola- 
jscha i innych po cenach fabrycznych. 


1000 za cała bute!kę. 
'WVINO francuskie Chatenu po 
| Mp. 1.300 za całą butelkę 


oraz niżej cen fatrycznych. 


po GOO Mp. za flaszkę. 


RAKAS HOLENDERSKIE 


l-a 1.290 Mp. za 1 kg. 


GSR przedejiemy po cenach fabrycznych 
i ze składu: wszelkie cześci skła- 


<E dowe dla aparatów do piwa i wódki 
a Z) rury cynowe, ołowiane, miedzia- 
p ne, mosiężne, blachę miedzia- 
m cynkową, ołowi ianą, mosiężną, kurki, 
pompki do piwa i t. p. 
4 Spółza dia cbrotu artyk"łatm 
technicz: ymi. Sp.zo o. 


LWÓW, KAŚCIEJSZKI 8. 


Specyalista w chorob. aab sKÓTYBR 

i wener. b. sekund szpit powsz 
. Starszy PO sz it w, R. 

sha jmuje od I2—liod3 5 


= De. BRILL; 


T EEE M r 
OOORYNSOREZOVECEORONVCAENUNUSNONENG 


UBRANIA MĘSKIE po 4.500, 6.000, 10.000 i 13.000 
p 4,000, 6.500, 8.500 i 9.000 


Spodnie i Pryczezy po 5.000 i 5.500 
SPODNIGE DAMSKIE po 1.500 


Wykonanie od najskromniejszych do najwykwiataiejszych z wybornych materyałów i dodatków 


W większej ilości do sprzedania w lokalu „U N IYE BRS UM“ we Lwowie, ul. Bouriarda 5 ( 


PŁASZCZE DLA 
CHFOPCÓW po: 


) WIEO UERMOLTE STAMPILIE 


JM uszerra BOHM 


płac AKALEMICKI 4, parter we Lwowie. uł Łyczakowska 1. 66 (róg Hausnel$ 


2.000 i 3.000 


~ Krój pierwszorzędny. 


Boczna Batorego) 
od 10-1 I 3 —o. 


ZAWIADOMIENIE al 


S-SBREBZBURUBSUSZEJOEE -BANOSOESO 

Zawiadamiamy uinief- 
szem. że nadszedł świeży 
transport 


dammslsiego, męskiego 


„4 dziecinnego , 
w atikp szyi gztunku I po 
bajecznie nlsaich cenach. 


SKŁAD OBUWIA 


Lwów, Pasaż Hausimana 4». 


BRZNURCSDWRUDBEUDZUDZZESZACHTRE 


WmMmiECGŃTUUNKZECEZOCSSEZNEGSEN 
om L E EE -EE i T azena 


BIEGZÓGIGOREEKSROCZECSZSESSRESNZABE! 
GEZERERAZDYSONNNEANINNZUCA Z SCENE 


kauczukowe i metalowe 
wykonuje najtanie. 


lane i malowane 


TABLI CE wykonuje najtaniej 
yemi 4. Goldge"er Lwów, Sykstuha 17. 
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ZWIĄŻEA DRORYYCH KUPCÓW M. LWOWA 


ZWOŁUJE 


Walne Zgromadzenie 


które ocbedzie się 
w niedzielę, 26 lntege 1922 

O GODZ. 9iej RANO 

w sali „DOMU NARODNEGO= 

przy ulicy Rutowskiego 22. 

PORZĄDEK DZIENNY : 

l; $Sprawozdzn'e z czynności Wydziału; 

2) sprawozdanie kasowe; 


3) Oznaczenie wkładek miesięcznych i świad- 
czeń; 


4) Zmiana statuta ; 
5) Wybór powego Wydziału ; 


6, Wnioski. 
ZA WYDZIAŁ: 
SALO BOTTWIN JÓZEF ORNSTEIN 
sekretarz. przewod iiczący. 


Uwaga: W razie niejawienia się przepisanej w 
statucie ilości członków, odbędzie się Walne 
Zgromadzenie z tvym samym porządkiem 
dziennym, w tym samym d' iu o godz. 10 ra- 
no bez wzgędu na ilość członków. 

Członkowie, którzy zalegają z wpłatami 
za 3 miesiące, nie mają prawy udziału w 
zgromadzeniu. 
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mych pod dyskrecj * 


© alkoholu f-my Wiukelhausena | I(KIN ©. Gołdgeier LWÓW, siste 17. | 
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